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U  S T  A  W  A

T o w a r z y s t w a  Z a c h ę t y  Sz o w  P ię k n y c i -i  
w  K r ó l e s t w i e  P q l s k I e m .

(D a l s z y  c iąg .)

A r t .  2 2. U c h w a ły  K o m i te tu  z a p a d a ją  w ię k s z o ­
ścią g łosów ,  w r a z i e  równości.,  P r e z y d u ją c y  r o z ­
strzyga .  U c h w a ły  s ą  ważne,  s k o ro  c z t e r e c h  C z ło n ­
ków i P r e z y d u ją c y  o b ra d o w a ło ,  w n a s tęp u jący ch  
je d n a k  w y p a d k a c h  K o m i t e t  p rzy n a jm n ie j  w liczbie  
7u C z ło n k ó w  i P re z y d u ją c e g o  z g ro m a d z a ć  się p o ­
winien, j a k o  to: a )  N a  p o s ie d zen iach  ogó ln y ch
zeb rań  T o w a rz y s tw a .— b) P r z y  n a r a d a c h  tyczący c h  
się k u p n a  d z ie ł  d o  lo so w a n ia  lu b  do z b io ró w ,—  
w ty m  raz ie  z a p r a s z a  j e s z c z e  K o m i t e t  j a k o  znaw ­
ców t rz e c h  a r ty s tó w  lub  m i ło śn ik ó w  sz tu k  p ięknych  
z p o m ię d z y  c z ło n k ó w  r z e c z y w is ty c h ,  i z nimi r a ­
zem g ło s u j e ,—‘g ło so w a n ie  to  o d b y w a  się s e k re tn i e .

A r t .  2 3. G łó w n ie js z e  obow iązk i  K o m i te tu  są : 
a) . W y b ie r a  z p om iędzy  C z ło n k ó w  sw oich  V ic e -  
P re z e sa .  b)  Z a tw ie rd z a  o s ta te c z n ie  p r o j e k t  e t a tu  
rocznego p rz e z  K a s j e r a  i S e k r e t a r z a  sob ie  p r z e d ­
stawiony. ( A r t .  2 4  lit. a ) . —  c )  R o z r z ą d z a  f u n d u ­
szami w  z a k r e s ie  e ta tu .  —  d) P r z e s t r z e g a  k o n t ro l i  
wpływów, i w y d a tk ó w ,  s p r a w d z a  i za m y k a  r a c h u n ­
ki p rzez  .K a s je ra  i S e k r e t a r z a  podaw ane ,  rew idu je  
kassę  za  p o ś r e d n ic tw e m  de legow ane j  do te j  c z y n ­
ności o d d z ie lne j  K o m m iss j i  z t r z e c h  c z łonków  K o ­
mitetu z łożonej .  K o m m is s ja  ta ,  co k w a r t a ł  z i n ­
nych c z ło n k ó w  m a być  w y z n a c z o n ą .— e )  P rz y jm u je  
na C z ło n k ó w  rz e c z y w is ty c h  i z a p ra s z a  n a  C z ło n ­
ków h o n o r o w y c h .— f j  P rz y jm u je  dz ie ła  n a  w y s ta -  
w?‘— g)  W y b ie r a  w e s p ó ł  z t r z e m a  znawcam i ( A r t .
2 2 l i t .  b ) ,  d z ie ła  do lo so w a n ia ;  ozn acz a  cenę ,  0 - 
nych; d o p e łn ia  k u p n a  i z a r z ą d z a  losowanie.  —  h) 
W y b ie r a  p r z e d m io t  do ry to w a n ia  lu b  innej r e p r o ­
dukcji i z a r z ą d z a  w ydan ie .  —  i) W y b i e r a  łączn ie  
z t r z e m a  znaw cam i d z ie ła  do zb iorów  i k u p n o  t a ­
kowych d o p e łn ia .  —  k )  W y b i e r a  i zak u p u je  p ism a  
dotyczące s z tu k  p i ę k n y c h .—  1) O z n a c z a  tem atu  do 
prac k o n k u r s o w y c h  i z a  t a k o w e  u d z ie la  n a g ro d y - 
m) Z  k o ń c e m  k aż d e g o /  ro k u ,  a  n a jd a le j  w d. 3/ ,  5 
stycznia ro k u  n o s t ę p n e g o ,  s k ł a d a  ra c h u n k i  swoje 
Delegacji  R a c h u n k o w e j ,  p r z e z  ogólne,  ze b ra n ie  do 
ich p rz e j rz e n ia  w y znac zone j .  — n )  P r z e d s t a w i a  o g ó l ­
nemu z e b ra n iu  s p r a w o z d a n ia  ro c z n e  o fu n d u sz a c h  
1 ważnie jszych czynnośc iach  swoich, a  n a s tę p n ie  
drukiem je o g ł a s z a .—  o) Z a ła tw ia  w n iosk i  C z ło n ­
ków na p iśm ie  p o d aw an e ,  w w ażn ie jszych  zaś p r z e d ­
miotach p r z e d s t a w ia  j e  o g ó ln e m u  zeb ra n iu .  —  p) 
Ustanawia k o r e s p o n d e n tó w  i u t r z y m u ję  s to s u n k i  z 
Towarzystwami sz tu k  p ię k n y c h  w C e s a r s tw ie  i za  
granicą.

Art.  2 4. O b o w ią z k i  K a s j e r a  są  n a s tę p u ją c e :  a )  
Sporządza w spó ln ie  z S e k r e ta rz e m  p r o je k ty  do 
etatów rocznych  i ta k o w e  K o m ite to w i  p rz e d s ta w ia ,  
k) U k ła d a  w spó ln ie  z S e k r e t a r z e m  s p ra w o z d a n ia  
roczne. - — c)  P ro w a d z i  rach u n k o w o ść  i u t r z y m u je  
tassę.  d)  Z a jm uje  s ię  o d b ie ran iem  s k ł a d e k  i wy- I 
R w aniem  n a  to  dow odów . '— e )  M a  n a d z ó r  n ad  j

I loka lem  T o w a rz y s tw a  i czynnośc iam i k u s to s z a  k tó -  
' r e g o  obow iązk i  K o m i te t  p r z e p i s z e .—  f) P rz y jm u je  

i uw a ln ia  s łuż bę  z w ied zą  K o m ite tu .
A r t .  2 5 . O bow iązk i  S e k r e t a r z a  są  n a s tę p u ją c e :  

a )  M a  u d z ia ł  w sp o rząd z en iu  p r z e z  K a s j e r a  p r o ­
j e k t u  do e t a t u  r o c z n e g o .—  b. P ro w a d z i  p r o to k ó ły  
p o s ie d z e ń ,  t a k  K o m i te tu  j a k  i o g ó ln y c h  z e b r a ń .—- 
c) S p o rz ą d z a  w spó ln ie  z k a s j e r e m  sp raw o zd a n ie  
roczne  i ta k o w e  K o m ite to w i  p r z e d s t a w ia .— d) Z a ­
r z ą d z a  k a n c e l la r ją ,  za ła tw ia  w sze lk ie  czynności  j e ­
go  u r z ę d o w a n iu  właściwe i dom iesz cza  swój podp is  
n a  k o r e s p o n d e n c ja c h  w im ien iu  T o w a rz y s tw a  lub 
K o m i te tu  w ychodzących .  S e k r e t a r z  na p o s ie d z e n ia c h  
K o m i t e tu  m a  g łos  do radczy .

A r t .  2 G. D la  p rz e j rz e n ia  i s p r a w d z e n ia  r a c h u n ­
ków  w ro k u  n a s tę p n y m ,  o g ó ln e  z e b ra n ie  r ó w n o ­
c z e ś n ie  z w yb o rem  C z ło n k ó w  K o m i te tu ,  u s ta now i 
D e le g a c ję  z t r z e c h  C z łonków  rz e c z y w is ty c h  z łożoną.

A r t .  2 7 .  O g ó ln e  z e b ra n ia  sa :  zw ycza jne  i n a d ­
zw yczajne .  Z w y c z a jn e  o d b y w ają  s ię  r az  w r o k  w 
m ies iąc u  lu tym . N a d z w y c z a jn e  z w o łu je  P r e z e s ,  w 
r az ie  u z n a n e j  p r z e z  s ie b ie  p o t r z e b y .  O o ó ln e  ze ­
b ra n ia  zw o łu ją  s ię .  za  p o ś re d n ic tw e m  p i s m  p u b l i ­
cznych  i o d b y w a ją  się w W a rsz a w ie  p o d  p r z e w o ­
dn ic tw em  P r e z e s a  lub  j e g o  zas tępcy .

U c h w ały  z a p a d a ją  w iększośc ią  g łosów.
A r t .  28 .  C z y n n o śc i  ogó lnych  z e b ra ń  s ą  n a s t ę ­

p u ją c e :— a )  W y b ó r  C z łonków  K o m i te tu .  —  b )  W y ­
b ó r  C z łonków  D e leg ac j i  r a c h u n k o w e j .—  c) W y s ł u ­
c h a n ie  s p ra w o z d a ń  ro c z n y c h  o fu n d u sz a c h  i w a ­
ż n ie js z y c h  czynnośc iach  K o m i te tu .  -■ d) W y s łu c h a ­
nie  sp ra w o z d a n ia  D e le g a c j i  r a c h u n k o w e j  za  ro k  
ub ieg ły  1 u p o w ażn ien ie  takow ej  do. Dokwitowunia 
K o m i te tu  w im ien iu  T o w a rz y s tw a ,  z o b ro tu  f u n ­
d u sz ó w  teg o ż  T o w a rz y s tw a .  R a c h u n e k  z fu nduszu  
pom ocn iczego ,  p r z e z  S k a r b  K r ó le s tw a  T o w a rz y s tw u  
u dz ie lonego ,  O g ó ln e  z e b ra n ie  zw raca  K o m i te to w i ,  
k tó r y  t a k o w y  wraz  z w s z e lk ie m i  dow odam i z a k o m -  
m un iku je  K u ra to ro w i  O k r ę g u  N a u k o w e g o  W a r s z a w ­
sk ie g o ,  celem p r z e s ł a n i a  go  do rewiz ji  i p o k w i ­
tow an ia  N ajw yższe j  I z b i e  O b rach u n k o w ej .  — e) 
R o z t r z ą s a n ie  za  p r z y z w o le n ie m  P r e z e s a  i g ło s o ­
wanie  za, lub  p r zec iw  w n io sk o m  K o m i te tu  i w nio­
sk o m  C złonków , p r z e z  t e n ż e  K o m i t e t  p r z e d s t a w ia ­
nym.

(D a lsz y  c iąg  n a s t ą p i . )

s z y b k o ś c ią  1 w g ę s t e j  m as ie  zaczą ł  p ły n ą ć ,  z tego  
pow odu  k o m u n ik a c ja  m o s tem  n a  czas k ró tk i  w s t r z y ­
m a n ą  z o s t a ł a ;  lecz  o godzin ie  7ej g d y  się lody 
p r z e r z e d z i ły  m o . t  o tw a r ty  s t a ł ;  wczoraj je s z c z e  
p ły n ę ły  lody ,  a le j u ż  rzad k o .

—  W  d n iu  o n e g d a j s z y m ,  w d a lszem  c ią g n ien iu  
f e j  k la s s y  9 Gej lo te r j i  k la s y c z n e j ,  z n a c z n ie js z e  
w y g ra n e  p a d ły  na  n u m e ru  n a s t ę p u ją c e :  n r  12 G72 
w y g ra ł  1 5 , 6 0 0  r s .  ( lo s  w zię ty  z k a n t o r u  F e r t n e r a  
w C z ę s to c h o w ie ) ;  n r  1 5 , 8 0 9 ,  r s .  5 0 0 ;  n ra  7 1  

1 , 3 3 0 ,  9 ,5 9 3 ,  1 6 , 8 6 8  i 1 7 ,9 9 5 ,  po 2 0 0  r s  - a 
n r a  1 2 9 2 ,  3 7 9 G ,  4 5 3 4 ,  4 7 2 1 ,  4 8 2 5 ,  6 4 6 0 ,  7 7 3 9 ,  
8 1 5 1 ;  9 3 8 8 ,  1 0 ,8 4 4 ,  1 1 ,7 5 7 ,  1 1 ,9 7 2 ;  1 3 , 0 4 4 ,
1 3,9 7 9 ,  1 4 , 5 1 8 ,  1 5 , 3 9 7 ,  1 5 , 5 7  1, 1 5 ,9 4 3 ,  1 6 ,0 6 9 ,  
16 ,1  3 5 ,  1 6 ,341 ' ,  1 6 , 6 0 0 ,  1 7 , 2 3 3 ,  1 7 , 5 5 0 ,  1 7 , 9 2 6 ,  
1 3 , 5 4 0  i 1 9 . 5 8 7 ,  po  1 0 0  r s .

A  dn iu  o n e g d a js z y m  -na t a r g a c h  o d b y w a j ą ­
cych się w u rzęd z ie  k o n su m c y jn y m  m. W a r s z a w y ,  
p łacono  za  w iadro  okow ity  p ró b y  lO ej  r s .  2 k o p .

D y re k c ja  U b e z p ie c z e ń .— N a  z a s a d z ie  decyzji  J O .  
X ię c ia  N a m ie s tn ik a ,  p o d a je  do pow szechne j  w ia ­
domości,  iż d la  zam k n ię c ia  r ach u n k ó w  G łów nej  
k a s s y  O s z c z ę d n o ś c i  z ko ń cem  up ły w a jąceg o  ro k u ,  
zaw ieszone  b ę d ą ,  j a k  w la tach  p o p rz e d n ic h  zwykłe  
czynności  r z e czo n e j  k a s s y ,  to  j e s t  p rzy jm ow an ie  
w n iosków  i d o konyw an ie  w y p ła t  od  dn ia  8/ 20 Sru_ 
dn ia  I 8 6 0  r. do 20 g r u d n ia  (2 s ty c zn ia )  1 8 6 r;/i r- 
W a r s z a w a  d n ia  2 4  l i s to p a d a  ( 6  g r u d n i a )  1 8 6 0  r. 
( p o d p is a n o )  P re z e s ,  W ie rn ie w ic z .  —  (p o d p isan o )  
N a c z e ln ik  K an ce l la r j i ,  L .  S ło m iń sk i .

—  W  -dniu o n e g d a j s z y m  o godz in ie  5 ej po p o ­
łudn iu ,  lód  o d  s t r o n y  W a r s z a w y  z n ad zw y c za jn ą

Instytut M uzyczny w  W arszaw ie. —  Za- 
iz ą d  In sty tu tu  M uzycznego zaw iadam ia D ie ­
cezje, P ow ia ty  o ra zJ W W . i W W . P r o te k to ­
rów  1 ofiarodaw ców , którzy z ło ży li sum m y  
s ypeudjalne na sześc io le tn ią  naukę m uzyki 
w In sty tu cie  M uzycznym , aby raczyli p rzed ­
staw ić  w ybranych przez sieb ie  kandydatów  do 
Instytutu  M uzycznego.

Zarazem  w zyw a m łodzież obojej p łc i, k tó- 
la b y  m e korzystając ze stypendjów  p ragn ęła  
u częszcza ć  do Instytutu, za  op ła tą  rs. 50  ro ­
czn ie , u iszcza n ą  w dw óch ratach,'" oraz w ol­
nych słu ch aczy  którym  pobieranie nauk w 
In sty tu c ie  w ykładanych, za  takąż jak wyżej 
op łatą , ustaw ą dozw olone z o sta ło , ażeby w 
tow arzystw ie rodziców  lub opiekunów , s taw ili 
s ię  w kancellarji Instytu tu  M uzycznego do z a ­
p isu od dnia 11 do 20  grud n ia , r. b ( tudzież, 
od A do 8 sty czn ia  1861 roku od godziny 10 
do 15 w p o łu d n ie , z w yjątkiem  n ied zie li i 
św iąt.

D ow ody wym agane od uczn i styp en d ystów  
i n iestypendystów  są  następujące:

1- M etryka urodzenia.
2. Św iadectw o szczep ionej ospy.
3. Św iadectw o L ekarza co do sta n u  z d r o ­

wia.
4 . Św iadectw o z p ob ieranych  nauk.
Obok tego  każdy styp en d ysta , ob ow iązan y

złożyć deklaracją co rok ponaw iać s ię  m ają­
cą co do funduszów  utrzym anie jeg o  roczne  
w W arszaw ie zapew nić m ogących , oraz w sk a ­
zać opiekunów  lub inne osoby, przy których  
będzie m ia ł u trzym anie.

Zw raca s ię  szczegó ln iej u w agę tak  p ro te­
ktorów  jak o  rodziców  i opiekunów , na pro­
wincji za m ieszk a ły ch , m ających zam iar n a d -



syłać młodzież do pobierania nauk w Insty­
tucie Muzycznym, aby przedewszystkiem sta­
rali się dokładnie za pośrednictwem osób do 
tego wykwalifikowanych przekonać, o zdol­
ności do muzyki wybranych przez.siebie kan­
dydatów, a to celem unikuienia niepotrzeb­
nych kosztów podróży i zawodu, uczniowie 
bowiem którzyby po półrocznym pobycie w 
Instytucie Muzycznym okazali się niezdat- 
nemi, przez brak zdolności muzykalnych, na 
dalszą naukę nie będą mogli być przyjęci.

Nakoniec; widzi Zarząd potrzebę uprze­
dzić protektorów, że gdyby w powyższych te r­
minach kandydatów swoich nie nadesłali, 
lub nie zawiadomili Instytutu o zamiarze wy­
brania i dostawienia stypendystów w czasie 
najwyżej dwóch miesięcy, w takim razie ten ­
że Zarząd stosując się ściśle do art. 9 usta­
wy, sam ich wybierze z liczby zgłaszających 
się kandydatów, i przypuści do używania sty- 
pendjum pod imieniem właściwego pro te­
ktora.

Obecnie na kurs do ostatniego czerwca 1861 
r. otwarte będą następujące klassy: 

a. Z  przedmiotóio zbiorowych.
1. Nauka religji w ogólności, oraz z zasta- 

sowaniem wykładu do obrzędów kościoła 
Rzymsko-Katolickiego znajomość których ko­
nieczną jest dla organistów; 2. Historja mu­
zyki i estetyka; 3. Język polski; 4. Język wło­
ski; 5. Czytanie nut głosem; 6. Nauka har- 
monji i kontrapunku.

b. Z  przedmiotów oddzielnie wykładanych.
1. Klassa organów; 2. K lassa śpiewu; 3. 

Dwie klassy skrzypców; 4. Klassa wiolon- 
czelli; 5. Dwie klassy fortepianu; 6. Klassa 
fortepianu dla śpiewaków.

Dyrektor Instytutu, Apollinary Kątski.
Sekretarz, Adam Krasiński.

— Czytamy w Telegrafie Kijowskim: List 
nadeszły z Żytomierza zamieszcza wiado­
mość, że zjazd obywateli w majątku Borciki 
mający na celu zaprowadzenie tam fabryki 
maszyn i narzędzi rolniczych, pomyślnie za­
kończonym został. Do 50 tysięcy rs. na któ­
re w r. z. podpisali się okoliczni oby'watele 
podczas wyborów, przybyło w tym roku pod­
pisów na 25 tysięcy rs., z których siedm ty­
sięcy rsr. na wzniesienie murowanego gma­
chu na fabrykę, w gotówce złożono. Do po­
wyższej czynności wybrano komitet z tizech 
osób złożony pod prezydencją p. Męczyńskie- 
go, w którego majątku wznieść się ma wspo- 
mniona fabryka.

— Wiedeń 2 grudnia. Przybyła tu znana 
śpiewaczka panna Zawiszanka, i ma,wejść do 
opery jako pierwsza, gdyż pani Czillag opu­
szcza teatr i Wiedeń, i przenosi się do Pa- 
ryżci.

  Wpływy na pomnik dla J. N. Kamiń-
skiego zebrane, wynosiły do dnia 21 listo­
pada, przeszło 1,000 zł. austr. czyli prze­
szło 4,000 złp. . . .

  Piszą nam z Podlasia: Od niejakiego
czasu czynnie zajęto się tu ulepszeniem kom- 
munikacji; już prowadzi sig szosso niigdzy 
Radzyniem i Międzyrzecem. Słyszeliśmy o 
projekcie dotyczącym połączenia ta,kąż samą 
drogą Radzynia z Włodawą, jak  lównież R a­
dzynia przez Kock i Lubartów z Lublinem.

Jest tu także projekt uspławnienia Ty-' 
śmienicy wpadającej do Wieprza. Dom Zleceń 
Rolników Podlaskich ze śpichrzów wynaję­
tych nad Bugiem zboże wciąż na berlinki ła ­
duje, a wkrótce zapewne ze spichrza tuż pod 
Siedlcami wybudowanego, zboże po trakcie 
bitym do Warszawy wysełać zacznie. Warto- 
by pomyśleć o wybudowaniu podobnego spi­
chrza w Żelechowie, miasteczko to bowiem

od pewnego czasu, licznemi dowozami ziarna 
wszystkie okoliczne przewyższać zaczyna. J e ­
den" z obywateli tutejszej okolicy zamierza 
z wiosną r. p. rozpocząć fabrykacją miodu 
do picia. Wyrobem tego napoju oddawnajuż 
zajmują się u nas zupełnie w tym razie nie­
kompetentni ludzie; miód ich fabrykacji po­
mimo że fałszowany, drogi i do miodu jaki 
zwykli byli używać nasi ojcowie, ani smakiem 
ani skutkiem niepodobny. Zwrot ten przypi­
sać należy powszechnemu nieurodzajowi zie­
mniaków, dla braku których w wielu miej­
scach bieg gorzelui nazawsze podobno wstrzy­
manym został. W tych dniach m. Siedlce do­
tkliwą poniosło stratę przez śmierć ś. p. S. 
Białostockiego obywatela, kupca i księgarza.

— Wyszedł z druku zeszyt listopadowy 
Roczników Gospodarstwa Krajowego i za­
wiera:

Uwagi nad obecnym stanem rolnikpw wiej­
skich w Królestwie Polskiem, przez Ludwika 
Górskiego. — Wystawa paryzka. Część pier­
wsza. (Dalszy ciąg), przez J. L. Świeszew- 
skiego.—Dodatek do przeglądu koresponden­
cji za miesiąc wrzesień 1860 roku, nadesła­
nych z okręgu Sienińskiego.—Zdanie sp ra ­
wy Domu Zleceń Rolników Płockich, za czas 
od Igo sierpnia 1859 r., do tegoż dnia 1860 
r. — Rozmaitości. — Rolnictwo w Anglji i 
Szkocji.—Przy pieniądzach łatwo dobrze go­
spodarować.—Uprawa paszy—Krety.—Wpływ 
soli na zmniejszenie tłustości i mleka. — 0 -  
trzymanie wczesnych kurcząt.—Przegląd wia­
domości przez Korespondentów Towarzystwa 
Rolniczego w Królestwie Polskiem za miesiąc 
październik 1860 roku nadesłanych. — Do­
strzeżenia meteorologiczne za miesiąc wrze­
sień 1860 roku.—Drzeworyty przedstawiają­
ce ważniejsze okazy zwierząt gospodarskich 
z tegorocznej wystawy paryzkiej.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E.
A N G L J  A.

Londyn, 1 grudnia. Teraz znowu z wielu 
stron zaprzeczają, aby cesarz Napoleon miał 
przybyć do Anglji po cesarzową, k tóra w sa­
mej rzeczy około 3go lub 4go grudnia od­
wiedzi królową nie w Osborze, lecz w Wind­
sorze i jak  mówią krótki czas u niej zaba­
wi. Poczem rodzina królewska wyjedzie do 
Osborne i dopiero przed samem Bożein Na­
rodzeniem powróci znowu do Windsor.

Cesarzowa Francuzów zwiedziwszy najpię­
kniejsze miejsca Szkocji przybyła 30-go w 
nocy do Mancżestru. Ciągle zachowuje naj­
ściślejsze incognito, odmawia urzędowych ho­
norów; wszędzie jednak, gdziekolwiek ją  p o ­
znano, czy to w Szkocji, czy w Anglji wita­
no ją z największym zapałem. W Bolton, 
mieście leżącenTpomiędzy Glazgowem a Man- 
czestrem o"północy wyprawiono jej serenadę, 
grano narodowe pieśni francuzkie, czem ce­
sarzowa niezmiernie była ujętą. W Mancze- 
strze cesarzowa zwiedziła muzeum miejskie, 
bibljotekę, kilka najznakomitszych fabryk; po 
południu1" zaś przyjmowała adres rady miej­
skiej i tegoż dnia jeszcze miała wyjechać do 
Liverpoolu.

Powiadają przecież, że stosunki pomiędzy 
rządem angielskim a Cesarzem Napoleonem 
nie są tak  przyjazne jak się z pozoru mogło 
zdawać, że niezrozumiała polityka Cesarza 
Napoleona w Gaecie i Rzymie drażni gabi­
net angielski i że hrabia Persigny mimo naj­
większych wysileń nin potrafił jeszcze ani 
tej polityki usprawiedliwić, ani rozdrażnienia 
uspokoić. Słowem powszechnie mówią, że da­

leko jest jeszcze do zupełnej zgody w spra­
wie włoskiej między rządami Francji i An­
glji-

Już w sprawie syryjskiej o mało nie przy­
szło do starcia i tylko niezgodzie pomiędzy 
ministrami angielskiemi przypisać należy, że 
do tego nie przyszło. Kiedy bowiem Cesarz 
Francuzów postanowił interwenjować w Sy- 
lji, lord Palmerston wniósł na radzie mini­
strów, aby Anglja stawiła opór tej interwen­
cji, większość przecież ministrów odrzuciła 
jego wniosek. Źe istotnie zachodzi między 
ministrami różnica zdania i to nie w tym 
jednym tylko punkcie, to  nam dowodzą pla­
ny finansowe p. Gladstone, na które dotąd 
nie ma żadnego postanowienia; popiera je  p. 
Milner Gibnon i peeliści; najzupełniej zaś są 
im przeciwni wszyscy wigowie.

(Indep . Belge.)
A U S T R J  A.

Wiedeń, 2 grudnia. Przybyła tu przedwczo­
raj deputacja konferencji banacko-zagrzeb- 
skiej i jutro się przedstawi J. C. Mości.

Z Pesztu donoszą, że kaclerz baron Vay 
przed wyjazdem oglądał rozmaite sale mają­
ce służyć na miejsce obrad dla członów Sej­
mu. Zdaje się, że wielka sala w Muzeum wy­
braną została na Izbę magnatów;: wzglę­
dem miejsca dla Izby niższej nie ma jeszcze 
żadnej decyzji.

Czytamy w Pesti Naplo , że komenda woj­
skowa w Buda Pesth, wezwała radę miejską
0 uprzątnienie chorągwi narodowych poroz­
wieszanych dla uroczystego przyjęcia Taver- 
nicusa, ponieważ zwykły czas jednego tygo­
dnia już upłynął. Zarazem w liście tym na­
pisano, aby w razie podobnych uroczystości 
rada miejska uprzednio doniosła o nich woj- 
sóowej komendzie, żeby z jej strony według 
przepisów, chorągiew cesarska także mogła 
być rozwiniętą.

Piszą z Eick Szeredu (w Siedmiogrodzie), 
że pewien wieśniak mający tylko trzy szla­
ki bydła rogatego i zaledwie mogący utrzy­
mać się ze swoją liczną rodziną, przedał swe­
mu sąsiadowi własnego syna za 10 złr. Prze- 
dający został przez władzę do odpowiedzial­
ności pociągnięty, ale tłomacząc się powie­
dział: Moi "panowie, pieniądze, które za me­
go syna dostałem, zaniosłem natychmiast do 
poborcy podatków i ani jednego krajcara dla 
siebie, ani dla rodziny mojej nie zatrzyma- 
łem.

Rekrutowanie w Weuecjańskiem ukończyło 
się, dziennik urzędowy wenecki oświadcza, że 
liczba zbiegłych popisowych jest niewielka
1 nie przechodzi średniej stopy tej kategorji 
w latach poprzednich.

{Schl. Ztng.)
F R A N C J A .

P arjż 1 grudnia. Coraz głośniej i z coraz 
większą pewnością mówią, źe jutro Monitor 
ogłosi manifest dokładniej i jaśniej wyłusz- 
czający zasady do uchwały senatu, która ma 
zmienić konstytucją w celu rozszerzenia praw 
i znaczenia Ciała Prawodawczego. Mówią tak­
że, że wyjdzie powszechna amnestja ułaska­
wiająca wszystkie przewinienia dzienników. 
Amnestja jest prawdopodobną, ale mniej wiary 
można dawać wieściom o nadaniu rozleglej- 
szego pola rozprawom dziennikarskim. 8a- 
mo dozwolenie dziennikom ogłaszania roz­
praw Senatu i Ciała Prawodawczego wskazu­
je, że nie jest zamiarem rządu zmienić do­
tychczasowe postępowanie względem dzienni­
ków. Pozwolono dziennikom ogłaszać te roz­
prawy ale w całości, tak  jak je M o n ito r  po­
da, bez najmniejszego opuszczenia. Dla wie-



lu dzienników je s t  to zupełnem  niepodobień­
stwem. Nie ma zaś najmniejszej nadziei, aby 
rząd chc ia ł odstąpić od tego postanowienia.

Zapewniają z dobrego źródła ,  że rząd  nie 
myśli zwoływać nadzwyczajnego posiedzenia 
wcześniej się rozpoczną, bo ju ż  w miesiącu 

i grudniu i będą  trw ać  bez przerwy aź do zwy­
kłego te rm inu  ich zamknięcia. O rozwiązaniu 
przeto C iała  Prawodaw czego nie może być 
mowy, czemu także  najzupełniej zaprzecza 
dzisiejszy Constitutionnel.

Na wyborach cząstkowych do C ia ła  P r a ­
wodawczego, w' dwóch miejscach ofiarowano 
kandydaturę panu  T hiers ,  k tóry ją  przyjął,  a 
rząd jak  słychać nie będzie się jego wyboro­
wi sprzeciwiał.

Cesarz podobno z powodu wielkich w yda t­
ków zam ierza podwyższyć listę cywilną z 25 
Ba 40 miljonów.

Słychać że dwóch tylko będzie ministrów 
mówców, panowie M agne i Billault; z resztą  
i prezes rady  s tanu  pan Baroche będzie i n a ­
dal bronił przed Izbam i projektów rządowych 
Z now o-m ianow anych  zaś ministrów pan 
Magne bronić będzie rządu  we wszystkich 
sprawach finansowych i ekonomicznych, pan  
Billault w sprawach czysto-politycznych. W y­
bór p a n a  Billault znanego stronnika sprawy 
włoskiej i postępu, je s t  rękojmją, że polity­
ka francuzka  osta tecznie przychylną będzie 
W iktorowi Emanuelowi.

W  ste rach dyplomatycznych prawie nie 
-zwracają uwagi na  spraw ę neapolitańską, 
głównie zajmują się spraw ą rzymską i we­
necką. Król W ik to r  E m anuel w łasnoręcznym 
lis tem miał prosić cesa rza  Napoleona, aby 
s ię  podjął pośrednic tw a pomiędzy nim, a 
dw orem  rzymskim. U kłady w tym przedm io­
cie już  się rozpoczęły na sku tek  przyjęcia 
p rzez  F ra n c ją  pośrednic tw a i podania  n a s tę ­
pującego projektu . Król W iktor  E m anuel po­
zos tanie w posiadaniu  zajętych prowincji P a ń ­
s tw a  Kościelnego i będzie niemi rządził  jako  
świecki wikarjusz Papieża ,  k tó ry  pozostanie 
bezpośrednim w ładcą  części P a ń s tw a  K o­
ścielnego bronionych obecnie przez F ra n c u ­
zów a w ładcą zwierzchniczym reszty  prowin­
cji, Sardyn ja  zaś za nie będzie mu p łac ić  ro ­
czny  haracz.  Sardynja bezpośrednią w ładzę 
P ap ieża  chciałaby ograniczyć do samego tyl­
ko m ia s ta  Rzymu i dowodzi, że n iepodobna 
będzie u trzym ać spokojności w prowincjach 
zos ta jących  pod bezpośrednią w ładzą P a p ie ­
ża, skoro w sąsiednich  prowincjach zajętych 
przez Sardynją inne będą obowiązywać p ra ­
wa. Z powodu tych układów na dworze rzym ­
skim  panuje rozdwojenie. K ardynał Antonelli 
i  kilku jeszcze kardynałów  i prałatów, a po ­
między niemi ksiądz Merode, przeciwni są 
wszelkim uk ładom  n a  tak ich  podstawach. Wiel­
k a  zaś liczba innych dostojników kościoła 
sk łonną jes t .  do przyjęcia mniej więcej podo­
bnych warunków, choćby ty lko  dla tego. że 
z  tego powodu przewidywać można wiele nie- 
p rzełam anych t rudnośc i .  Już  te raz  skarb 
rzymski nie je s t  w s tan ie  wypłacić procentu 
od d ługu publicznego, o czem dom Rotszyl- 
dów uwiadom ił wierzycieli papiezkich.

Co do Wenecji, także  nie b ra k  rozlicznych 
projektów i planów. Jednego  przecież można 
być pewnym, że pomiędzy F ra n c ją  i Anglją 
znowu je s t  najlepsze pordzumienie, i że co ­
kolwiek się s tan ie  to za  zobopólną ich zgo­
dą.  G ab ine t  angielski cofnął już  projekt 
sprzedaży Wenecji przez  Austrją ,  p rzekonał 
się, że projekt ten  nie j e s t  praktyczny. T e ­
raz przychodzi n a  s tó ł projekt, aby  A ustr ja  
zam ienia ła  W enecją , ale nie w iadomo jeszcze na 
co, Cesarz Napoleon podobno inaczej pa trzy

na te  rzeczy i chciałby może; aby A ustr ja  p o ­
godziła  się z Sardynją, ale przecież za trzy ­
mała Wenecją. Cesarz Napoleon wiele zrobił  
i może gotów jeszcze zrobić d la przym ierza  
z Anglją, ale nie m a bezpośredniego in te resu  
pracować nad wyjednaniem dla W ik to ra  E m a ­
nuela Wenecji. T ak  przynajmniej mówią d e ­
pesze 'w ysy łane  z tąd  do W iednia, t a k ie  z a ­
pewnienia słyszy książę Metternich. D epesze  
gabinetu  francuzkiego skarżą  się, że h rab ia  
Rechberg  tchnie nieufnością dla Francji ,  i 
że w W iedniu  tak  są  uparcie  nieprzyjaźni 
Sard-ynji; dalej z najzupełniejszą ufnością z a ­
pewniają, że uda  się układ pomiędzy S ardy ­
nją i Rzymem i nie wątpią, że skoro Stolica 
Apostolską pogodzi się z Sardynją, to i A u ­
s t r j a  do zgody przystąpi.

W ątp ić  należy, aby te p lany pan  Thouve- 
nel przeprowadzał.  Hr. Persigny wielki miał 
udział w tych planach, wkrótce zapewne 
przejdzie z m inis te rs twa spraw wewnętrznycch 
do spraw zagranicznych, a p. Thouvenel zo­
s tan ie  posłem w P e te rsbu rgu .

W  obozie Garibaldego podobno porzucono 
plan  wylądowania n a  brzegach Dalmacji, na 
sku tek  ja k  mówią przestróg, udzielonych S ar-  
dynji ta k  z Paryża  jak  z Londynu. Zwrócono 
więc oczy na księstw a N addunajskie i z tam- 
tąd  na wiosnę mają się rozpocząć działania 
przeciwko Austrji.  Książe Kuza, który  w ści­
ślejsze wchodzi stosunki z Sardynją, zac ią­
gnął  w P aryżu  pożyczkę; podług je d n jc h  30 
podług innych 60 miljonów fr.

P od ług  depeszy otrzymanej przez n u n c ju ­
sza papiezkiego w Mnichowie rząd  f rancuz-  
ki nie pozwala więcej przechodzić przez F r a n ­
cją nowo zaciężnym, lub dawnym żołnierzom 
papiezkim, chcącym powrócić do Rzymu.

Constitutionnel donosi, że bataljon  milicji z 
Baltimore p ros ił  o pozwolenie p rzybyc ia  na 
przysz łą  wiosnę do Paryża  i że cesarz  p rzy­
chylił się do tego  żądan ia  z tem, że bataljon 
ten może przybyć w m undurach i z bronią.

(Ind. liehje.)
N I E M C Y .

Z ata rg i  w H essji elektorskie j o p rzyw ró ­
cenie dawnej ustawy, zwracają znowu uwagę 
całych Niemiec. H ess ja  E le k to rsk a  od roku  
1831 p o s ia d a ła  dość l iberalną  ustawę i dzię­
ki tem u  nie było w tera księstwie rozruchów 
i rozlewu krwi, k tóry  w 1848 dotknął różne 
kraje Europy. P oprzes tano  na  kilku zm ianach 
w ustawie i wprowadzono nowe prawo o wy­
borach, zatwierdzone przez księcia E le k to ra  
6go kwietnia 1849. Nowa Izba wybrana w e­
d ług  tego p raw a wezwała rząd, aby p rzy s tą ­
pił do jedności niemieckiej władzy, przez 
k tó rą  kró l  P rusk i  nie przyjąwszy korony ce­
sarskiej ofiarowanej m u przez parlam ent f rank- 
furtski,  chcia ł zastąpić dotychczasowy sejm 
związkowy. Ale A ustr ja  przywróciwszy spo- 
kojuość w W ęgrzech, chc ia ła  przywrócić sejm 
ów, będący zawsze posłusznym  jej narzędziem 
a chcąc H ess ją  zjednać dla swojej sprawy, 
m usiała  przedewszystkiem obalić gab ine t  E -  
berhard ,  a w jego  miejsce wprowadzony zo­
s ta ł  sławny ów gabinet H assenpfluga; który 
widząc nieprzychylność Izb  pozbył się ich, a 
z niemi razem ustawy, wezwawszy ku temu 
pomocy siły zbrojnej przywróconego sejmu 
związkowego. Sejm n a  żądanie p. H assen- 
flug; nie wdając się naw et w rozstrzygnienie 
tego przedmiotu, ogłosił  zniesienie ustaw y 
1831 ro k u  i wszystkich do niej dodatków i 
wprowadzenie nowej ustawy, k tó ra  m ia ła  zo ­
stać  zatwierdzoną przez Izby.

Na ten cel nie zwołano Izb  ta k  ja k  z p r a ­
wa wypadało, ty lko  według system u p. H a s ­
senpfluga. Mimo to Izby te  nie dały  takiego

zdania  o nowej ustawie, jak iego  m in is te r  s o ­
bie życzył, a kiedy w jesieni 1859 r. z a sz ła  
zmiana w system ie rządowym pruskim, I z b a  
d ruga kasse lska  cofnęła i to w części u s tę ­
pujące zdanie jak ie  poprzednio w ydała i z a ­
żądała w pros t przyw rócenia ustawy z 1831 
r., rząd  p rusk i  zaś oświadczył sejmowi f r a n k ­
furckiemu, że decyzja z r. 1852 m ogła  być 
tzlko czasowem zawieszeniem ustawy, bo se jm  
nie posiada praw a znoszenia zupełnie u s t a ­
wy jakiegokolwiek z państw  związkowych.

Ale popierany przez Austrję  i n iektóre i n ­
ne pańs tw a drugiego i trzeciego rzędu, sejm 
oświadczył że rząd heski winien je s t  ułożyć 
nową ustawę na zasadzie poprzedniego p rzy ­
ję c ia  Izb. To ogłoszenie nas tąp i ło  30 m a ja  
r. b. a w dniu 2go lipca nakazano  nowe wy­
bory. Kraj zeprotestował przeciw nowej u s t a ­
wie a  deputowani otrzymali polecenie od swych 
wyborców, aby  domagali się przyw rócenia u -  
stawy z 1831 r. i zwołania Izb według p r a ­
wa z 1849.

Deputowani wybrani z tem  zastrzeżeniem 
zgromadzili się w Kassel i eały kraj, ca łe  
naw et Niemcy niespokojnie czekają ich pos ta ­
nowień Jeśli  intrygi sejmu zwiążkowego zo ­
s taną  przezwyciężone przez opinją publiczną, 
będzie to zwycięztwo, jakiego jeszcze nie m a­
my wi historji. D ru g a  Izba  (bo za pierw szą 
nie liczemy z zupe łną  jeszcze pewnością) o -  
świadczy zapewne zgromadziwszy się, że nie 
może się uważać za  reprezentacją  narodu.

(Ind . Belge.)
W Ł O C H Y .

T uryn  28 listopada. Król W iktor  E m anue l  
z każdym  dniem sta je  się popularniejszym w 
Neapolu przez swoje pociągające obejście, i 
j a k  sam  pisze, zaczyna mu się bardzo podo ­
bać w bliskości W ezuwiusza. Panowie Mon- 
tezemoło, Cordova i F a r in a  udali się p rzodem  
do Palermo, a le  s tanęli ta m  w hotelu  Trina- 
cera , ponieważ prodyktator  Mordini je szcze  
nie złożył urzędu.

Garibaldi chce pozostać w swoim sk rom - 
nem ustron iu  i dał o tem wiedzieć przyjacio­
łom swoim, którzy z Genui chcieli odwiedzić 
go w sposobie demonstracji:

Zabiera  się na  a tak  przeciw Messynie. Ju ż  
około 25,000 ludzi najlepszego wojska w ysa­
dzono w tym celu na  ląd  w Sycylji. M arsza­
łe k  Fergola, kom endant Messyny, o trzym ał 
już zapewne w tych dniach wezwanie, aby w 
ciągu 24 godzin opuścił twierdzę. Jeśli od­
mówi, P iemontczycy p rzystąp ią  do szturmu.

Je n e ra ł  della R occa  p rzedstaw ił F ra n c isz ­
kowi I I  korzystne warunki, jeżeli zechce opu ­
ścić Gaetę; żołnierzom wolno będzie z wszel- 
kierni honoram i wojskowemi wyjść z tw ierdzy 
i rozporządzać sobą zupełn ie  swobodnie. Ale 
wieść o kapitulacji Gaety więcej znajduje w ia­
ry w dalszych, niż w bliższych kółkach. F r a n ­
ciszek I I  dotychczas obficie zaopatrzouy je s t  
w pieniądze i wojsko dostaje najregularnie j 
zapła tę  i żywność. P okaza je  się fałszywą po­
g łoska, że pięciu jenerałów  opuściło s łużbę  
F ranc iszka  II; przynajmniej j e n e r a ł  Vial j e s t  
dotąd  kom endantem  Gaety. Żołnierze okazu­
ją  się więcej zdecydowanymi na uporczywą 
walkę, niż oficerowie, k tórym  o przysz łość  
idzie.

K orespondent A llgem tine Zeilung\>\$>z% o s t o ­
sunkach  w Gaecie:

Byłem wczoraj w Civita-Vecchia, dla zo ­
b aczen ia  mojej rodziny, k tó ra  dniem  pierwej 
opuściła Gaetę. P arop ływ  francuzk i Avenirr 
należacy do jednego tow arzystw a m arsy lsk ie -  
go, a zostający w służbie F ra n c isz k a  II,  m a 
się rozumieć pod  flagą fancuzką,  za b ra ł  ic h  
n a  p o k ła d  wraz  z znaczną  l iczbą  em igran tów



■wszelkiego stanu, nawet wojskowych którzy 
opuścili Gaetę. Bombardowanie twierdzy tej 
od strony morza jeszcze się nie rozpoczęło i 
wątpią powszechnie, aby flota sardynska mo­
gła to przedsięwziąć. Około 800 dział naj­
większego kalibru i wszystkie niezmiernie da- 
lekonośne, bronią strony morskiej twierdzy, 
w opatrzonych przeciw bombom baterjacli. 
Ale od strony lądu Piemontczycy zaczęli zno­
wu rzucać bomby do miasta, ale przystęp i 
tutaj nie daleko sięga, tylko do domów leżą­
cych najbliżej bramy lądowej. Wysoka góra 
z skalistą pionową ścianą na zewnątrz, z k tó­
rej około'2,000 dział zieje ogień z podziem­
nych lochów, a której szczyt naszpikowany 
jest baterjami moździerzy, niełatwe stanowić 
może zadanie dla nieprzyjaciela Na zapasach 
wojennych nie zbywa wcale oblężonym, ani 
na  żywności, chociaż już teraz żywieni są 
sucharami, serem, szynką i słoniną. Król jest 
wesoły i okazuje naezwyczajną moc charakte­
ru. On i dwaj jego starsi bracia, hrabiowie 
Trani i Caserta, oraz jedyny jego stryj, k tó ­
ry  pozostał mu wiernym w nieszczęściu, kr. 
Trapani, naprzemian dniem i nocą znajduje 
się na baterjacli, tak że zawsze dwaj z po­
między nich tam się znajdują. Dziewięćdzie­
sięcioletni jenerał-porucznik Vial, który już 
jako  pułkownik pod Wellingtonem w kontyn- 
gensie sycylijskim walczył w Hiszpanji, czło­
wiek silnego charakteru, jest  komendantem 
twierdzy. Król chciał, aby młoda królowa, 
tudzież owdowiała królowa z młodemi ksią ­
żętami i księżniczkami opuściła Gaetę na p o ­
kładzie statku hiszpańskiego, ale młoda jego 
małżonka oparła się temu żądaniu, oświad­
czając, że obowiązek nakazuje jej podzielać 
zawsze każde niebezpieczeństwo z królem. 
Królowa wdowa jest słaba i okazuje się nie­
zmiernie zgnębioną. Jej mistrz dworu, hr. Ita- 
belia zapewnia, że Gaeta może jeszcze b a r ­
dzo długo opierać się, jeżeli nie okaże się 
niedostatek żywności. Tymczasem nietylko w 
Abruzzach, ale i we wszystkich innych p ro ­
wincjach Królestwa, ukazują się coraz licz­
niejsze bandy rojalistów-

Bandy te zupełnie niszczą posiadłości s tron­
ników nowego porządku. Giacomo Giorgio, 
który nad jeziorem Fucino i w Marsa na cze­
le zbrojnych band dokazuje, był W tych dniach 
w Rzymie, dla odebrania rozkazów od b a ­
wiącego tam obecnie jednego z wyższych j e ­
nerałów neapołitańskich, który niedawno je .  
szcze dowodził w Abruzzach.

( Ind. Belge.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Epoka wojny, nagłych i niespodziewanych 

przemian i wypadków zakończyła się; nas tą ­
piła bardzo ważna choć spokojniejsza epoka 
wewnętrznych przeobrażeń. Dość rzucić okiem 
na Turcją, Austrją, Niemcy, Włochy i F r a n ­
cją; wszędzie widzimy siły zwrócone do we­
wnętrznej organizacji, do przetrawania rezul­
tatów ostatnich wstrząsających wypadków.

W Austrji dyplom cesarski rozdzielił kraje 
niewęgierskie od węgierskich i ztąd widzimy 
w tern państwie, jak  reformy w każdym k r a ­
ju koronnym w oddzielnym obracają się k rę ­
gu, na osobnych wszędzie oparte interesach. 
W Niemczech uchwały Izb pojedynczych 
państw i cały kierunek prassy wskazuje tak ­
że zwrócenie wszystkich sił i dążności na 
wewnątrz; a na południu Europy Księstwa 
Naddunajskie idą za przykładem Włoch i e­

nergicznie biorą się do sprawy zjednoczenia 
przed dwoma laty rozpoczętej; cesarz F ra n ­
cuzów spostrzegłszy ogólny kierunek umysłów 
we Francji, pośpieszył się z ogłoszeniem reform 
choć tylko pozornych. Taka cicha praca 
ducha ludzkości równie interesującą jest dla o- 
ka przywykłego do śledzenia postępu czasu, 
jak i wzruszające przemiany i katastrofy 
wojny. Ostatnie przerażają, budzą powsze­
chną ciekawość, ale pierwsza daje nam ja ­
śniejszy pogląd na czas, na dzieje i na  nas 
samych.

Z niewielkiej liczby depesz, dziś odebranych 
dowiadujemy się, że p. Baroche prezydent 
rady Stanu mianowany został ministrem bez 
wydziału; że król Franciszek II  mając woj­
sko, amunicje i pieniądze, nietraci odwagi i 
czynnie zajmuje się odporem piemontczyków, 
którzy dopiero około 16 t. m. skończą przy­
gotowania i energiczniej zaczną oblegać.

Cesarzowa Eugenja złożyła wizytę królowej 
angielskiej w Windsor, Anglicy bardzo po-, 
śpiesznie wznoszą znaczne fortyfikacje na wy­
spie Ś-tej Heleny. R ada gminny City, cyrku­
łu starego miasta Londynu ma zamiar nadać 
Garibałdemu honorowe obywatelstwo tego 
miasta.

Cesarzowa austr jacka  wytrzymała kilka 
burz morskich w zatoce biskajskiej. Obadwa 
parostatki wiozące ją i jej świtę musiały wpły­
nąć do portu Vigo w Hiszpanji, ale po na­
braniu węgla puściły się w dalszą drogę.

(Schl. Zeił,)
Paryż, 3  grudnia. Pow stanie  w Abruzzach 

coraz to silniej organizuje się. Jenera ł  Cial- 
dini s tara  się odciąć powstańców od sukur­
sów przybywających od wojsk neapolitań- 
skich.

Kassel, 5 grudnia. Komisja konstytucyjna 
Izby drugiej stawiła jednozgodnie następują­
ce' wnioski:

lsze . Zgromadzenie nie może uważać się 
za praw ną reprezentacją kraju i zajmować 
się przedmiotami sejmu.

2re. Należy przedłożyć kurfirsztowi przed­
stawienie usposobień i życzeń kraju i prosić 
aby istniejące prawo konstytucyjne aż do r o ­
ku 1850 znowu było wprowadzone w użycie, 
a zmiany któreby należało wprowadzić, p o łą ­
czyć z reprezentacją kraju zwołaną na  za ­
sadzie prawa wyborczego z 1849 r.

Karlsruhe, 4 grudnia. Wszystkim za zdra­
dę stanu i bunt w latach 1848 i 1849 ska ­
zanym na 12 lat więzienia w domu poprawy, 
odpuszczono karę i dozwolono wrócić do 
kraju.

Paryż, 4 grudnia. Dzisiejszy Monitor za­
mieszcza dekret mianujący pana Barocbe, 
prezydenta rady państwa ministrem bez wy­
działu.

Londyn, 4 grudnia. Cesarzowa Eugenja 
oddała dziś dwugodzinną wizytę królowej an ­
gielskiej w zamku W indsor i o godzinie 3 '/4 
powróciła ztamtąd do Londynu.

Z Rzymu donoszą Biuru tel. Reutera, że 
amerykańskie składki pod nazwą szeląga 
świętego Piotra  wynoszą dotąd 65,000 funt.

Aledjolan 3  grudnia. Dzisiejsza Perseveran- 
za  donosi z Turynu z d. 2 t. m. W  prowin­
cji Avellino przytłumiono ruch reakcyjny. 
Z Molo di Gaeta z d. 29 listopada donoszą: 
Wczoraj z fortecy zaczęto bardzo żywo strze­
lać z żłobkowanych armat; działa te  sięgały 
aż na 4,100 metrów.

Franciszek II okazuje się pełnym odwagi; 
kazał odbić nowe medale dla dekorowania 
swoich oficerów. Goyon niechciał przyjąć ma­

jo ra  San Marsano, którego posłano do Ter- 
racina, o ułożenie się ostateczne co do 16000 
zbiegłych neapolitańczyków. Goyon odebrał 
podobno instrukcje z Paryża w tym wzglę­
dzie.

Słychać, że jeszcze w pierwszej połowie 
grudnia nastąpi energiczny napad na Gaetę. 
Jen era ł  Menabrea dowodzący piemonckim 
korpusem inżynierji kazał sporządzić 160,000 
worów napełnionych ziemią, aby ułatwić ro­
boty kopania transzei.

Turyn 3 grudnia  Wczorajsza Opinione po­
wiada: Dzienniki opozycyjne obwiniają rząd 
sardyński o niegodne honoru niezależnego 
państwa znoszenie od Francji upokorzeń. Opi­
nione odpowiada na te zarzuty, że w poli­
tyce nie zawsze można iść prostą, drogą, że 
bocznemi drogami także się do celu docho­
dzi że admirał Peraano nie mógł strzelać do 
floty francuzkiej, a Włochy czekają od cesa­
rza Napoleona zadosyć uczynienia, za znie­
wagi doznane od admirała Barbier de Tinan. 
_____________________________ (Staats-A nz.)

Pismo tygodniowe M agazyn Mód 
i nowości dotyczących gospodarstwa domowego.

P i s m o  to  p e r jo d y c z n e  od  p o c z ą tk u  r .  b. w ycho­
d z ą c  p o d  n o w ą  r e d a k c j ą  w ro k u  p rz y s z ły m  186 .1  
p o d  t e m i  sa m em i  co i d o t ą d  w ychodz ić  b ę d z 'b  
w a ru n k a m i ,  z do ło żen iem  w s ze lk ich  s ta ru ń ,  a  z 

s to p n io w e m  c ią g ie m  u l e p s z e n ie m ,  zas to sow anem dv  
p o t r z e b  n a s z e g o  k r a j u ,  p o s ta w ić  j e  na  równi, z po- 
d o b u e m i  na jw ięce j  u  n a s  w zię tem i  p ism am i z a g r a -  
n icznea i i .

W  c ią g u  u b ie g a ją c e g o  r o k u ,  w y d a n y c h  zostało  
nu m eró w  5 3, do k tó r y c h  do łączo n o  ry c in  paryzkich  
d a m s k ic h  2 4, m ę zk ich  7, d z iec innych  3, ze  s t ro ­
j a m i  n a jw ięce j  używ anem i w W a r s z a w ie  5 ,  wzorów 
h a f tu  z k ro ja m i  1 0 ,  w zorów  n a  s ia tk ę  5, j e d n ą  ta­
b l icę  p a r y z k ą  r o b ó t  d am s k ic h  i j e d n ą  z krojami 
m ę z k ie m i ,  czyli  r a z e m  d o d a tk i  w ynos iły  sz tu k  56..

N a  w zo rach  do haf tu ,  ró żn y ch  d c s e n i  na k o łn ie ­
r z y k i  z ni a n k ie tk a m i ,  n a  sz la k i  do c h u s t e k  do no­
sa , n a ro ż n ik i ,  s z lak i  do sp ó d n ic ,  n a ro ż n ik i  do po­
s z e w e k ,  n a  czapk i ,  r ę k a w k i ,  sza rfy  na  k o sz u le  m ę z -  
k ie  i t .  d. z n a jd o w a ło  się  s z tu k  2 32  fo rm  rozm a­
i tych  p o m ie sz c z o n o  5 1 ,  p rz e p i s ó w  k u ch e n n y c h  5 4,. 
s e k re tó w  g o s p o d a r s k i c h  i to a le to w y ch  2 9 ,  r a z e m  83.

D e s e n ie  i f o rm y  po  w ię k s z e j  części  wybierane 
by ły  z ż u rn a l i  z a g ra n ic z n y c h  z k tó ry c h  pom ieszczo­
no ty lk o  za leca ją ce  się d o b r y m  g u s t e m  i p rak ty -  
czn o śc ią  w y k o n a n ia .  F o r m y  w s z y s tk i e  p r z e d  ich 
u m ie s z c z e n ie m ,  by ły  w p rz ó d  p a s o w a n e  i popraw io­
n e  p r z e z  k r a w c a  d a m s k ie g o ,  a b y  w użyciu  ich  nie 
d o z n a n o  ż a d n e g o  zawodu.

W  części l i te ra ck ie j  k t ó r a  zn acz n ie  w ro k u  przy­
sz ły m  p o le p s z o n ą  z o s tan ie  m ie śc i ły  s ię  powieści, 
p o e z je ,  s p r a w o z d a n ia  ty g o d n io w e ,  k o r re s p o n d en c je  
z P a r y ż a ,  L o n d y n u ,  A lg ie ru  i R z y m u  sprawozdania  
z m ó d ,  nowości z a g r a n i c z n e  z r o z m a i ty ch  żurnali ,  
f ran c u zk ich ,  n ie m ie c k ic h ,  a n g ie l s k ic h ,  wiadomości 
z w a r s z a w s k ic h  m a g a z y n ó w  i p r z y p o m n ien ia  ogro­
dn icze  m ie s ią c a m i  na  ro k  ca ły  u łożonem i.  Na żą ­
d an ie  p r e n u m e ra to r ó w  p r z e s y ła n e  b y ły  b ezp ła tn ie  
p r ó b k i  ró żn y ch  in a te r j i ,  z a  o p ł a t ą  zaś  formy wszel­
k i e g o  ro d za ju .

P r e n u m e r a t a  n a  r .  18 61 p o z o s ta je  t a  sama* i 
w ynos i  w W a r s z a w ie  r o c z n ie  r s .  6, pó łroczn ie  r s .  
3, k w a r ta ln ie  r s .  1 kop.. 5 0 .  N a  p ro w in c j i  rocznie 
r s .  7 k o p .  2 0 ,  p ó ł ro c z n ie  r s .  3 k o p .  7 5. W  C.» 
sa r s tw ie  i k r ó le s tw ie  z d o p ła t ą  k o p e r t  pocztowych 
r o c z n ie  r s .  9 k o p .  2 0 ,  p ó ł ro c z n ie  rs .  4 k o p .  7 5 

P re n u m e ro w a ć  m o żn a  w k a n to r a c h  p ism  pe­
r io d y c z n y c h ,  n a  s ta c jach  p o cz to w y ch ,  w e  wszy­
s tk ic h  k s ię g a rn ia c h  w k r a ju  i za  g r an icą  i w r e -  
P akc j i  M a g a z y n u  M ó d  p r z y  u licy  Ż ab ie j  N r  9 5 6J 
w p ie rw sze j  b r a m ie  od  p lacu  za  Ż e la z n ą  bramą.

w  D rukarn i  J .  Jaworskiego.— Wolno drukować.— Warszawa dnia 25 L is topada (7G rudnia )  1860 r . — StarBzyCenzor, F . SobieszczaAski.


